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Oświatowe „CZYTELNIK”

fg^ce precz ocf Karet!
CENA 5.~ ZŁ

Nasza odpowiedź amerykańskim agresorom
to przedterminowe wykonanie planów produkcyjnych

Przemówienie przewodniczącego CRZZ Kłosiewicza na manifestacji w Warszawie
W dniu 13 lipca odbył się w Warszawie ogromny wiec 

protestacyjny ludności pracującej stolicy, pod hasłem „Ręce 
precz od Korei“! Na wiecu tym przemówienie wygłosił prze­
wodniczący CRZZ Kłosiewicz. Poniżej podajemy skrót tego 
przemówienia.

Światowa Federacja Związków I akcji światowej i pod hitlerow-
LWOdOYWCh WAZWałn. lVtłiofołtlrrww clrimi hyclami - i.______Zawodowych wezwała robotników 

całego świata do wzmożonej wał 
kj o pokój, do obrony Korei, do 
wykonania obowiązków między, 
narodowej solidarności wobec ko­
reańskich związków zawodo­
wych.

na
Odpowiedź 

wezwanie SFZZ
Na wezwanie Światowej Fede. 

racji odpowiedziały natychmiast 
związk; zawodowe i masy robot­
nicze wszystkich krajów. Ze wszy 
stkich stron świata rozlega się 
żądanie wycofania wojsk amery­
kańskich z Korei, żądanie nie. 
wytrącania się w wewnętrzne 
sprawy Korei.

Centralna Bada Związków Za. 
wodowych ogłosiła Tydzień Obro­
ny Korei pod hasłem: „Ręce
precz od Korei“. Wezwanie Cen. 
trałnej Rady znalazło najszerszy 
i najżywszy oddźwięk wśród kla­
sy robotniczej.

Na całym święcie jest już dziś 
wiadomo, że marionetkowy rząd 
Południowej Korei, napadając 
25 czerwca na Ludową Republikę 
Koreańską, działał na rozkaz 
rządu amerykańskiego.

Imperialistyczny agresor ame­
rykański stanął przed całym świa­
tem w całej swej nagości, jako 
cyniczny wichrzyciel wojenny, ja­
ko zbrodniczy podpalacz nowej 
wojny.

Cały świat wie dziś o tym, że 
napastnikiem wojennym w Korei 
jest rząd Stanów Zjednoczonych.

W jakim celu, w jakich zamia­
rach rząd Stanów Zjednoczo­
nych napadł na Koreę?

Agresja imperializmu
amer^ksilskiego

Imperialiści amerykańscy na­
padli na Koreę, gdyż napad ten 
jest następstwem polityki, którą 
uprawiają oni od kilku Tał. Im­
perializm amerykański stanął na 
czele wszystkich ciemnych sił re­

skimi hasłami walki z komuniz­
mem organizuje pochód przeciw 
wolności i demokracji, przeciw 
wszelkiemu postępowi

Imperialistów amerykańskich 
kłuł w oczy fakt, że w Ludowej 
Republice Koreańskiej lud pracu­
jący ujął władzę we własne rę­
ce, że zrzucił z siebie panowanie 
imperialistów, feudalnych obszar­
ników i kapitalistów, że przepro­
wadził postępowe reformy spo­
łeczne, że rozdał chłopom ziemię 
obszarniczą, że rozbudowuje swój 
przemysł, że poprawia z dnia na 
dzień swój byt, podczas gdy w 
południowej części Korei srożył 
się głód. niezadowolenie i roz­
kład gospodarczy.

Amerykańscy imperialiści na­
padli na Koreę, gdyż napad ten 
stanowi ogniwo w łańcuchu ich 
planów niecnej agresji przeciw 
innym narodom Azji. Kiedy inter­
wencja amerykańska w Chinach 
zakończyła * się pełnym bankruc­
twem, kiedy za przykładem Chin 
poszły inne narody Azji i coraz 
wyżej wznoszą sztandar walki na­
rodowo - wyzwoleńczej — amery­
kańscy imperialiści puścili się na 
awanturę wojenną w Korei, zapo­
wiedzieli okupację Formozy i 
zbrojną interwencję w Indochi- 
nach

Bronimy pokoju
Wszystkie te fakty wskazują 

na przygotowania agresji w in 
nych częściach świata, na przy­
gotowania nowej światowej woj­
ny.

Obrona Korę* . jest więc nie 
tylko obroną narodu koreańskie­
go, lecz także obroną pokoju na 
całym świecie.

Republika Ludowa Korei nie 
dała się znienacka zaskoczyć im­
perialistycznym włamywaczom 
Ludowa Republika Korei na cios 
imperialistów odpowiedziała pod 
wójnymi ciosami. Pod tymi cio 
sami runął marionetkowy rząd 
południowo - koreańskich zdraj­
ców, pod tymi ciosami rozpadła

Tydzień Przyjaźni 
z narodem polskim

w Niemieckiej Republice Demekratfczne
BERLIN (PAP). Na konferencji! Rozwijania Pokojowych i Dobro-j 

prasowej, zorganizowanej przez j sąsiedzkich Stosunków z Polską. 
Urząd Informacji Niemieckiej Re- | Karl Wioch, poinformował dzień

sie armia południowo - koreań 
ska. Stało się tak dlatego, że 
Ludowa Repubika Koreańska wal 
czy o sprawiedliwą sprawę, pod­
czas gdy imperialistami kieruje 
chęć rozboju i zachłanność impe­
rialistyczna.

Wydarzenia koreańskie wyka­
zały, i wciąż jaśniej wykazują, że 
obóz światowego pokoju jest o 
wiele silniejszy od obozu podże­
gaczy wojennych. Po stronie 
Republiki Koreańskiej wypowie­
działa się olbrzymia większość 
ludzkości.

Repubilka Koreańska posiada 
sympatie wszystkich narodów 
Związku Radzieckiego, sympatie 
rządu ZSRR.

ZSRR demaskuje 
podżegaczy wojennych

Rząd Związku Radzieckiego kon 
tynuuje i dziś, w naprężonych 
dniach agresji amerykańskiej, 
swoją konsekwentną politykę po­
koju, demaskuje manewry i dzia 
łania podżegaczy wojennych.

Republika Koreańska posiada 
sympatie wszystkich krajów de­
mokracji ludowej.

Republika Koreańska posiada 
sympatie setek milionów robot­
ników i pracowników' w krajach 
kapitalistycznych. Świadczą o 
tym strajk» i protesty w obronie 
Korei.

Republika Koreańska posiada 
sympatie wszystkich krajów ko­
lonialnych i zależnych, które sa­
me walczą coraz bardziej maso­
wo i zacięcie o zrzucenie imperia­
listycznego jarzma.

Ta ogromna potęga obozu po

na czele przewyższa znacznie siły 
imperialistów i ich agentów spod 
znaku prawicowych klik socjali­
stycznych i titowskich zdrajców.

Naród polski 
po stronie walczącej 

o wolność Korei
Naród polski, polska klasa 

robotnicza łączy się całkowicie 
z walką w obronie Korei, w 
obronie pokoju. Nasza sym­
patia jest po stronie Koreań­
skiej Republiki, walczącej o 
wolność. Protestujemy prze­
ciwko zbrodniczej agresji im­
perialistów amerykańskich w 
Korei. Domagamy się wycofa 
nia wojsk amerykańskich z Ko 
rei, domagamy się, by naród 
koreański sam mógł decydo­
wać o swoim losie.

Centralna Rada Związków Za­
wodowych wezwała klasę robot­
niczą do niesienia materialnej po­
mocy ofiarom bomb amerykań­
skich, ofiarom napastniczej woj­
ny w Korei. Każdy robotnik 
polski, każdy pracownik umysło­
wy, każdy mieszkaniec Warsza­
wy, każdy uczciwy i miłujący po 
kój człowiek w Polsce pośpieszy 
z pomocą ofiarom bombardowa­
nia amerykańskiego w Korei.

Sprawa słuszna 
i sprawiediiwa

Xaszń walka o pokój, jest spra­
wą słuszną I spr i wiedHwa i w tej 
walce na pewno zwyciężymy. W 
odpowiedzi na agresję imperiali­
stów w Korei staniemy jeszcze

koju ze Związkiem Radzieckim ‘ bardziej masowo i zwarcie przy

publiki Demokratycznej, general­
ny sekretarz Towarzystwa dia

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY 

na Bałtv!; nofudn5' • W^hrzełe 
do godz. 22 dnia 14 lipca 1950 r.:
***.... .... ...."....Przeważnie dość

pogodnie, miej­
scami przelotny 
deszcz. Tempera- 
ratury od + 14 
st. do + 22 st. — 
Widzialność do­
bra. Wiatry sła­
be do umiarko­
wanych od 2 do 
4 st. w skali B. 
z kier. północ­
nych, zbaczające 
później ku poŁ- 
wschodowi. Stan 
morza 2—3. Zato­
ki Gd. 1—3.

nikarzy o programie imprez, które 
odbędą się w ramach „Tygodnia 
Przyjaźni z Narodem Polskim" w 
okresie od 15 do 22 lipca br. We 
wspomnianym czasie przeprowa­
dzona zostanie szeroko zakrojona 
akcja, uświadamiająca najszersze 
warstwy społeczeństwa niemiec­
kiego o roli i znaczeniu przyjaźni 
niemiecko - polskiej. Wykłady, 
referaty i odczyty na ten temat, 
jak również na temat polskiego 
Święta Narodowego, odbędą się 
w miastach, miasteczkach, wsiach 
i osiedlach Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ze specjalnym u- 
względnieniem fabryk, zakładów 
pracy i szkół.

Tydzień Przyjaźni z Narodem 
Polskim — oświadczył na zakoń­
czenie Karl Wioch — da wyraz 
głębokiej przemianie, jaka doko­
nuje się w narodzie niemieckim w 
stosunku do narodu polskiego.

Rezolucja ludności Węrszaiuy 
protestującej przeciuuko napaści USA 

na Koreę
Zebrana w Warszawie na wiecu protestacyjnym ludność pracu­

jąca stolicy, wyraża pełną solidarność z apelem światowej Federa­
cji Związków Zawodowych, wzywającym wszystkie związki zawo­
dowe do walki o zniweczenie szatańskch planów amerykańskich 
inspiratorów wojny i poparcia narodu koreańskiego, walczącego 
o swe wyzwolenie.

Składa jak najenergiczniejszy protest przeciwko jawnej, zbrojnej 
agresji rządu Stanów Zjednoczonych wobec Ludowej Republiki Ko­
reańskiej i narodów azjatyckich oraz domaga się niezwłocznego 
wycofania amerykańskich sil zbrojnych ż Korei i pozostawienia zje­
dnoczonemu, wolnemu i niepodległemu narodowi koreańskiemu de­
cyzji o swym losie.

Protestuje przeciwko brutalnemu pogwałceniu statutu Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych i wykorzystaniu Rady Bezpieczeństwa 
dla imperialistycznej polityki rządu Stanów Zjednoczonych.

Piętnuje z oburzeniem zbrodnicze bombardowanie miast i wsi 
Korei przez samoloty amerykańskie, siejące zniszczenie i śmierć 
wśród dzieci, kobiet i starców i postanawia wziąć najczynniejszy 
udział w zbiórce pieniężnej, zorganizowanej przez CRZZ na rzecz 
pomocy ofiarom bombardowań samolotów amerykańskich w Korei.

Przesyła wyrazy najwyższego podziwu i gorącej sympatii klasie 
robotniczej i narodowi koreańskiemu, który pod dowództwem Kim 
Ir-sena broni skutecznie jedności, wolności i niezawisłości narodo­
wej przed zaborcami amerykańskimi.

Podejmuje zobowiązanie do zwiększenia wkładu swego w walkę 
światowego obozu pokoju przeciwko organizatorom agresji i III 
wojny światowej. Nasza odpowiedź amerykańskim agresorom i pro­
wokatorom wojny — to realizowanie i przekroczenie planów pro­
dukcyjnych, zwiększenie wydajności pracy, rozwinięcie nowych, 
wyższych form współzawodnictwa pracy i ruchu racjonalizatorst­
wa, pogłębienie socjalistycznego stosunku do pracy i wzmocnienie 
potęgi naszego państwa ludowego które przv boku Związku Ra­
dzieckiego stanowi jedną z ważnych twierdz światowego frontu po­
koju.

naszym rządzie ludowo . demo-j baszą czujność wobec działalno, 
kratycznym i poprzemy jego po- j śc[ imperialistów i ich agentur,

będziemy jeszcze usilniej zwal-litykę pokojową, zgodną z poli- 
tyką pokojową naszego wielkiego 
sąsiada i sojusznika, Związku Ra 
dzieckiego — głównej ostoi poko­
ju i sprawiedliwości na świecie,

W odpowiedzi na agresję im­
perialistów w Korei staniemy je­
szcze bardziej masowo i zwarcie 
wokół Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, przewodzącej na­
rodowi w jego walce o pokój, o 
zbudowanie mocnej, bogatej, spra 
wieóliwej, socjalistycznej Polski. 
« W odpowiedzi na agresję impe. 
rialistów w Korei wzmożemy je­
szcze bardziej nasz wysiłek pro­
dukcyjny, będziemy jeszcze le­
piej pracowali, wzmocnimy jesz- 
cze bardziej dyscyplinę pracy, 
rozszerzymy i wzbogacimy jesz. 
cze bardziej ruch współzawodni- 
etwa pracy, przyspieszymy jesz­
cze bardziej wykonanie 6-letnie- 
go planu budowy podstaw socja­
lizmu.

Wzmocnimy 
naszą czujność

W odpowiedzi na agresję impe.

czać dywersję i sabotaż wroga 
klasowego, szeptaną propagandę 
i panikarstwo.

Niech żyje naród koreański, 
walczący o wolność!

Precz z agresją imperialistów 
amerykańskich w Korei!

Niech żyje bohaterska armia 
Koreańskiej Republiki Ludowej 
i jej wódz Kim Ir-«en!

Wszyscy na pomoc ofiarom 
bomb amerykańskich na Korei!

Niech żyje światowy obóz po­
koju!

Niech żyją koreańskie związki 
zawodowe!

Niech żyje Światowa Federacja 
Związków Zawodowych!

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i jej przewod­
niczący Towarzysz Bierut!

Niech żyje wielki Związek Ra. 
dziecki i wódz, chorąży j obroń, 
ca pokoju na całym świecie — 
Towarzysz Stalin!

Na zakończenie wiecu zebrane 
tłumy mieszkańców Warszawy 
uchwaliły rezolucję, którą poda-

rialistów w Korei wzmocnimy jemy na innym miejscu.

69.000 gdańszczan manifestuje 
solidarność z narodem koreańskim

Na Plac Zgromadzeń przy Bramie Oliwskiej w Gdańsku przy. 
były w dniu wczorajszym tłumy ludności pracującej, aby zamani­
festować swą solidarność z ludem walczącym Korei oraz potępić 
brutalną napaść imperialistów na miłujący pokój naród.
Nad 60-tysięcznym tłumem po­

wiewały sztandary Partyjne i 
związkowe. Na licznych transpa­
rentach widniały hasła: „Ręce
precz od Korei“, „Niech żyje Lu­
dowo

potępił postępowanie rządu Sta­
nów Zjednoczonych, który, ła­
miąc Kartę ONZ, wykorzystał 
kadłubową Radę Bezpieczeństwa 
dla swych zaborczych celów. Ob.

Demokratyczna Republi- Drożdż podkreślił stanowczą po-
nńska“ Niopłi ivia Kim «.fawn _ka Koreańska“, „Niech żyje Kim 

Ir.sen“. W pobliżu trybuny wid­
niały portrety wodzów klasy ro­
botniczej świata: Generalissimu­
sa Stalina, Mao Tse-tunga, Kim 
Ir-sena, Prezydenta Bieruta.

Obok trybuny stanęły poczty 
sztandarowe organizacji społecz­
nych oraz delegacje młodzieży.

Wiec zagaił sekretarz ORZZ 
ob. Górak Następnie głos zabrał 
przedstawiciel CRZZ ob. Drożdż. 
W obszernym przemówieniu scha 
rakteryzował międzynarodową sy 
tuację polityczną oraz omówił 
bestialską, z góry uplanowaną, 
napaść imperialistów amerykań­
skich na Koreę Ludową. Mówca

stawę pokojową Związku Radziec 
kiego i krajów demokracji ludo. 
wej. Masy pracujące Polski, soli. 
daryzując się z narodem koreań­
skim, odpowiadają na zakusy jm 
perialistów wzmożoną pracą.

Przemówienie przerywane było 
burzliwymi oklaskami orrz okrzy 
kami na cześć narodu koreań­
skiego, ZSRR, Generalissimusa 
Stalina,

Na zakończenie zebrani uchwa­
lili rezolucję, piętnującą agresję i 
żądającą wycofania wojsk ame­
rykańskich z Korei.

Wspaniała manifestacja została 
zakończona odśpiewaniem Mię­
dzynarodówki. (ż)

Wielki wiec manifestacyjny w Gdyni
Płac Grunwaldzki w Gdyni w 

dniu 13 bm. zapełniły tłumy gdy. 
ni an, którzy z transparentami i 
sztandarami przybyli na wiec, by 
zamanifestować swą solidarność 
z walczącą o wolność bohaterską 
Koreą.

Do zebranych 22.000 gdynia® 
przemówił przewodniczący MRZZ 
ob. Durański, po czym przewrod. 
niczący ORZZ ob. Sikora wygło­
sił zwięzły 'referat o obecnej sy­
tuacji w Körei. Słowa mówcy 
niosły megafony, doprowadzając 
je do najdalszych Zakątków ol­
brzymiego placu.

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA:

Niż nad Islan­
dią i Anglią prze­
suwa się na półn.- 
wschód. Płytki 
niż nad Europą 
ooludn. - wscho­
dnią. Wyże zale- 
legają nad Atlan­
tykiem pofudn. o- 
raz nad Europą 
; ńfnocna,

Profesor Leszezyeki 
przechodzi do pracy

naukowej
WARSZAWA (PAP). Prezy­

dent Rzeczypospolitej Polskiej na 
wniosek Prezesa Rady Ministrów, 
zwolnił prof, dr Stanisława Lesz- 
czyckiego z zajmowanego stano, 
wiska podsekretarza stanu w Mi 
njsterstwie Spraw Zagranicz, 
nych.

Prof. Leszczy ck j Drze chodzi do 
piacv naukowej,

Ludowe wofska koreańskie 
stale posuwają się na południe

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje z Phenjanu komuni­
kat Głównej Kwatery Ludowej Armii Koreańskiej Republiki Lu­
dowo Demokratycznej.

Oddziały Armii Ludowej konty­
nuują ofensywę. 11 lipca wyzwo­
liły one całkowicie miasto Czo- 
cziwon, ośrodek powiatowy pro­
wincji południowego Czunczenu.

11 lipca oddziały Armii Ludo­
wej wyzwoliły miasto Tanjang, 
ośrodek powiatowy prowincji pół­
nocnego Czunczenu I okręg oko­
liczny. Wzięto łup wojenny i jeń­
ców. II lipca na południe od mia­
sta Czocziwon oddziały Armii Lu­
dowej okrążyły grupę amerykań­
skich wojsk lądowych i prowa­
dziły walki dla jej likwidacji. 
Zdobyto 4 czołgi i innv lup wo­
jenny.

Oddziały Armii Ludowej w 
dalszym ciągu posuwają się na 
południe.

* * *
NOWY JORK (PAP). Komunikat 

sztabu gen. Mac Arthura podaje, 
że na zachodnim odcinku w rejo­
nie Czonan wojska północno- 
koreańskie posunęły się o 4—7 
mil, a w rejonie centralnym o 
5—10 mil. Wojska amerykańskie 
cofnęły się za rzekę Kum,

* * *
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Phenjanu, że 11

den z jeńców, kapitan, dowódca 
batalionu 24-go pierwszej dywizji 
amerykańskiej w odpowiedzi na 
zapytania dziennikarzy oświad­
czył, że przybył t lipca do Fuza- 
nu, a z Fuzanu skierowany został 
do Suwonu i tam w pierwszej 
walce dostał się do niewoli.

Widzieliśmy — oświadczył ka­
pitan amerykański — z jaką ra­
dością ludność wyzwolonych ob­
szarów witała Armię Ludową i ro­
zumieliśmy, żeśmy walczyli prze­
ciw wolności narodu koreańskie­
go. Zrozumiałem także obecnie, 
że amerykańscy imperialiści winni 
zrezygnować z interwencji wo-

— Zebraliśmy się tutaj — roz- 
począł mówca — aby wspólnie z 
ludem pracującym całej Polski 
wyrazić uznanie walczącej z im­
perializmem Korei, wyrazić ostry 
protest przeciw napastnikom ame 
rykańskim i jch pachołkom pod 
wodzą okrutnika Lj Syn-mana, 
depczących prawa narodu koreań 
skiego do niepodległości i po. 
stępu.

Po omówieniu rozwoju sytuacji 
na Korei mówca podkreślił, że 
obóz pokoju przeciwstawia pani­
ce w obozie imperializmu, spokój 
i opanowanie. Agresja zdemasko­
wała podpalaczy świata. W Ty­
godniu Obrony Korei miliony lu­
dzi na całym świecie domagają 
się wycofania wojsk amerykań. 
skich z Korei. Naród polski przy­
łącza się do tego żądania całym 
sercem, wkładem swej pracy w 
odbudowę kraju. Będziemy umac 
niali walkę o pokój, na straży 
którego stoi Związek Radziecki, 
z jego wodzem — wielkim Sta­
linem na czele.

Gorące oklaski i okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego i Ge 
neralissimusa Stalina przerywały 
co chwila mówcy końcowe słowa 
referatu.

Po odczytaniu rezolucji przez 
przodownicę z Centrali Rybnej 
ob. Pietrzak, piętnującej agresję 
imperialistów i domagającej się 
natychmiastowego wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei, 
tłum zebranych wznosił okrzyki 
na cześć Związku Radzieckiego,lipca jennej i z zamachów na wolność

przybyła do Phenjanu pierwszaji niepodległość narodu koreań-(krajów demokracji ludowej oraz 
grupa jeńców amerykańskich. Je-jskiego. wolnej Korei. (Jota)
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Na widowni międzynarodowe]

Droga wariatów
Wojna rozpętana przez amerykańskich imperialistów ua Ko­

rei przynosi im codziennie coraz to nowe porażki. Nie tylko na 
polu bitwy, ale również w dziedzinie politycznej. Wystarczy ze­
stawić wypowiedzi prasy reakcyjnej, zarówno — amerykańskiej, 
jak i prasy Europy zachodniej, aby przekonać się o rozmiarach 
niepowodzeń agresorów amerykańskich.

Agencja Reutera zamieszcza 
wywiad z amerykańskim dowód, 
cą, wojsk, które bezskutecznie 
usiłowały utrzymać odcinek fron, 
tu pod Chochiwon na Korei. Ofi­
cer ten oświadczył: „Wielkie czół 
gi przeciwnika posiadają strasz­
liwie długie armaty. Czołgi te są 
przynajmniej dwa razy za moc­
ne dia nas. Pociski z naszych czół 
gów odbijały się od ich pancerzy, 
jak śliwki“. Francuska agencja 
AFP uzupełnia te relacje stwier­
dzeniem, że „zawiodły nie tylko 
czołgi, ale również artyleria ame­
rykańska“. Je&li dodamy ao tych 
ocen narzekania prasy amerykań 
skjej na „nieprzydatność" ame. 
ry kańskich samolotów odrzuto­
wych i „złą pogodę“, co ma być 
przyczyną zbyt „malej aktywno­
ści" lotnictwa amerykańskiego 
na polu bitwy (lotnicy amerykań 
scy o wiele chętniej bombardują 
otwarte miasta Korei, aniżeli 
wydają się w'walkę z myśliwcami 
północno . koreańskimi) — to bę­
dziemy mieli obraz rozbitego mi­
tu o „przewadze“ amerykańskiej 
techniki wojennej.

Posępnie również brzmią wy. 
powiedz; prasy zachodniej o mo­
rale żołnierzy wojsk agresyw. 
nych. Doniesienia prasowe z Ja­
ponii stwierdzają, że „wyrusza­
jący na front żołnierze amerykań 
»sy są w bardzo kiepskim na. 
stroju“. „United Press“ określa 
walkj na Korej jako „jedną wiel­
ką rzeźnię“, a korespondent 
„New York Herald Tribune“ pi­
sze, że amerykańscy oficerowie 
dostali manii prześladowczej na 
tle lęku przed okrążeniem. Inne 
dzienniki wymyślają marionetko, 
wemu rządów; Korei Południowej 
z powodu „zgnilizny moralnej“, co 
stało się przyczyną rozpadu 
100-tysięcznej armii Li Syn-ma- 
na, wyszkolonej prze® amerykań. 
sk'-ch instruktorów,

W rezultacie prasa zachodnio­
europejska przygotowuje swych 
czytelników do „chwilowego wy­
cofania się Amerykanów z Korei“ 

„Combat“ pisze wprost o „ze­

pchnięciu Amerykanów do mo­
rza“. Miarą paniki w kołach bur. 
żuazyjnych jest fakt, że kurs do­
lara w Korei gwałtownie spada, 
a ceny żywności w Stanach Zjed­
noczonych idą w górę.

Niepowodzenia amerykańskiej 
awantury na Korei ujawniły w 
większym niż dotychczas stopniu 
istnienie głębokich sprzeczności 
w obozie państw imperialistycz­
nych. Tak np. dwaj najwięksi so. 
jusznicy USA — W. Brytania i 
Francja — nie chcą posłać na Ko 
ree ani jednego swego żołnierza, 
co w kołach rządowych USA wy 
wołuje wściekłość. Natomiast go­
towość „pomocy“ ofiarują ma­
rionetkowe rządy kilki! mikro­
skopijnych państewek południo­
wo _ amerykańskich. Zaofiarowa­
nie tej „pomocy“ kompromituje 
blok atlantycki, jej ewentualne 
przyjęcie przez „potężne“ Stany 
Zjednoczone byłoby jeszcze bar­
dziej kompromitujące dla USA.

Irytacja rządu USA z powodu 
postawy ich zachodnio - europej­
skich sojuszników doszła do tego 
stopnia, że amerykańskie dowód* 
two na własną rękę wydało fran­
cuskiemu okrętowi wojennemu 
rozkaz odpłynięcia na Koreę. Ta. 
ha jawna bezceręmonialność 
amerykańskich szefów wobec ma 
rionetkowego rządu francuskiego 
wywołała w prasie francuskiej 
uszczypliwe zapytania, czy obec­
nie już zawsze rząd francuski bę­
dzie dowiadywał się o ruchach 
swych okrętów wojennych z... ga­
zet a ni ery kańskich!

Rozchwianie się amerykań­
skich mitów o wojnie „guziczko­
wej“, o „zaletach“ prowadzenia 
wojny przy pomocy wojsk na­
jemnych, o „przewadze" tech­
nicznej armii amerykańskiej, o 
„jedności“ atlantyckiego obozu 
agresorów, powinno było otrzeź­
wić amerykańskich imperiali­
stów. Jednakże, jak widać, cier- 
pią oni na nieuleczalną chorobę 
umysłową i widocznie nie znają 
innego na nią lekarstwa, jak... 
samobójstwo. Bo jakże inaczej

można wytłumaczyć opinię fran­
cuskiego dziennika „Combat“, że 
rząd USA popełnił „błąd“, ponie­
waż nie poszedł „jedyną słuszną 
drogą“, wskazaną przez wariata 
Forrestala i nie zwiększył budże 
tu wojskowego USA!

Koła rządowe w Waszyngtonie 
myślą widocznie tak samo, ponie 
waż prezydent Truman zapowia- 
da żądanie nowych kredytów na 
cele wojskowe i powiększenie 
amerykańskich sił zbrojnych. 
Rząd amerykański idzie dalej 
drogą wariata Forrestala.

Ta szaleńcza polityka amery­
kańskich imperialistów musi za­
kończyć się tak, jak skończyła, 
się kariera samobójcy Forrestala.

Jednakże ludzkość nie chce pańć 
ofiarą nowej krwawej łaźni 
światowej, którą usiłują rozpętać 
szaleńcy z Waszyngtonu. Dlate­
go wszyscy ludzie uczci w i na ca. 
łym święcie muszą wzmóc wysił­
ki w celu sparaliżowania planów 
imperialistycznych, muszą wzmóc 
obronę pokoju przed zbrodniczy- 
mi szaleńcami.

Czynna solidarność z walczą­
cym ludem Korei, V; et nam u, Ma­
lajów, aktywna walka w obronie 
pokoju, zacieśnienie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i kraja­
mi demokracji ludowej — oto 
sposób nałożenia na wariatów 
kaftanów bezpieczeństwa.

Jerzy Winnicki

Rozwój 
współzawodnictwa pracy 

w stoczni gdańskiej
Zwiększenie produkcji oraz 

przedterminowe wykonanie kilku 
nowych jednostek morskich ro­
botnicy stoczni gdańskiej za 
wdzięcz a ją przede wszystkim sta 
Jemu rozwojowi współzawodni­
ctwa pracy, zarówno Indywidual­
nego, jak zbiorowego i międzyza­
kładowego. Obecn ie uczest n i czy 
w nim 85 proc. wszystkich 
trudnionych.

Współzawodniczący robotnicy 
systematycznie przekraczają nor 
my produkcyjne. W styczniu I 
przeciętna wykonania normy wy 
nosiła 143 proc., w lutym 146 
proc., a w maju przekroczyła 157 
proc.

Liczba przodowników pracy 
wzrosła w ciągu pierwscego sół. 
rocza hr. ze 189 do 257. W chwili 
obecnej jest wśród roboUijkÓH’ 
stoczniowych 7 pięciokrotnych 
przodowników pracy, 17 ozter.,. 
krotnych przodowników ora* 233 
trzy. i dwukrotnych.

Ostatnio komitet wapójzawod. 
za- nictwa pracy przy »toczni gdań- 

akiej przystąpił do w>rganiz<ma. 
nia współzawodnictwa pracowni, 
ków biurowych.

»Dar Pomorza« żegna Gdynię
Statek szkolny „Dar Pomorza“ 

wypływa d^iś w piąty po wojnie 
reja ćwiczebny. Trasa wiedzie do 
czarnomorskiego portu Odessa. 
Na pokładzie „Daru" pracować i 
uczyć się będzie 130 uczniów 
Państw. Szkoły Morskiej, Wydz. 
Nawigacyjnego. W drodze powrot 
nej statek zatrzyma się w por­
tach: Palermo, Gibraltar, Göte­
borg.

* * *

Na „Darze“ daje się wyczuwać 
podniecona atmosfera, towarzy­
sząca każdej podróży. W długiej 
kolejce ustawiamy się, aby pod­
pisać listę załogi. Na­
stępnym zwiastunem odjazdu jest 
odprawa celna. Po zakończeniu 
prac nad przygotowaniem statku 
do odpłynięcia przebieramy się w 
czyste drelichy, kołnierze i czap­
ki mundurowe.

Przy statku gromada żegnają­
cych nas rośnie. Przybywa coraz 
więcej dziewcząt, a tłumnie bie­
leją czapki naszych kolegów z 
Wydz. Mechanicznego i PCWM-u.

Zebrani przy burcie rozmawia­
my z naszymi znajomymi i rodzi- 
ną. Wszyscy zazdroszczą nam 
pięknego rejsu. Podziwiamy co­
raz to liczniejszą gromadę dziew­
cząt, a niektórzy koledzy propo. 
nują wybranie tradycyjnej „kró-

Głos amerykański
»wojnie Trumana« w Azji

NOWY JORK (PAP). Na łamach „Daily Worker” ukazał się 
artykuł przewodniczącego Komunistycznej Partii USA Williama 
Fostera pt. „Wojna Trumana w Azji”.

tego też wojna ta może jedynieFoster stwierdza, że po klęsce 
Czang Kai - szeka rząd Trumana 
posługiwał się prasą amerykań­
ską dla lansowania pogłosek, że 
wkrótce opracowana zostanie dla 
Azji „nowa polityka” zgodnie z 
planem Marshalla i doktryną 
Trumana. Obecnie — pisze Fo­
ster — jesteśmy świadkami poli­
tyki jawnej agresji przeciwko 
narodom azjatyckim, prowadzo­
nej w obronie małej garstki zdy­
skredytowanych militarystów, u- 
zurpatorów i innych reakcjonis­
tów, którzy ponieśli klęskę. Spo 
dziewają się oni, że w ten spo­
sób Wall Street potrafi podpo­
rządkować sobie całkowicie ol­
brzymie obszary zamieszkałe 
przez wjelomilionową ludność, 
aby przygotować się do dalszej, 
od dawna planowanej agresji.

Zastanawiając się nad tym, co 
skłoniło Trumana do rozpoczęcia 
agresji w Korei Foster stwier­
dza, że za plecami prezydenta sto 
ją monopoliści Wall Street, któ­
rzy zdecydowani są zapewnić so­
bie hegemonię światową przy po­
mocy wojny, lub bez wojny.

W Korei— pisze Foster — wi­
dzimy naturalne następstwa hi­
sterycznej propagandy wojennej 
i gorączkowego wyścigu zbrojeń, 
których widownią są Stany Zjed­
noczone od chwili zakończenia 
drugiej wojny światowej. Bez­
pośrednią przyczyną, która po­
dyktowała Trumanowi jego po­
sunięcia, były strach i rozpacz 
wywo’ane świadomością, że ame­
rykańska polityka zagraniczna 
na Dalekim Wschodzie zbankru­
towała, i że narody Azji mimo 
całego oporu amerykańskiego zde 
cydowane są wyzwolić się spod 
jarzma imperialistycznego. Rząd 
Trumana obawia się również 
wzrastającego ruchu w obronie 
pokoju w Stanach Zjednoczonych 
i na całym świecie.

Naród amerykański — podkreś 
la Foster — nic nie wygra, a mo 
ie tylko wszystko stracić w wy 
niku rozpoczętej przez Trumana 
wojny w Azji. Cele lei impe-ii 
11»tycznej wojny, zmierzającej do 
zdławienia wielkiego ruchu wy 
zwoleóczego narodów azjatyc 
kich, są z grunt« reakcyjne. Dla

zaszkodzić demokracji w naszym 
kraju. Samowolny rozkaz Tru­
mana w sprawie przerwania 
strajku dróżników kolejowych, 
wzmożona akcja na rzecz zakazu 
Partii Komunistycznej i innych 
postępowych organizacji, są tyl­
ko przykładami tego, czego moż­
na oczekiwać w najbliższym cza 
sie.

Nowe kadry 
pracowników kontroli
Państwowe przedsiębiorstwo kon 

troi; ; rzeczoznawstwa, Polcargo, 
zorganizowało kurs wiedzy porto­
wej dla praktykantów kjper- 
skich. Kurs trwać będzie do dn. 
11 sierpnia br.

Absolwenci kursu pracować bę­
dą w przedsiębiorstwie jako sa­
modzielni kiperzy.

* * *
30 czerwca zakończył się kurs 

dila kontrolerów — zorgarizowa- 
ny przez Polcargo. Wszyscy uczę 
stnicy ukończyli kurs z dobrym 
wynikiem i awansowali na wyż­
sze stanowiska. (wm)

Foster wzywa naród amerykań 
ski, aby pod hasłem „ręce precz 
od Korei!” zdecydowanie wystą­
pił przeciwko agresywnej woj­
nie. Do Azji — pisze Foster — 
nie należy posyłać ani jednego 
człowieka, ani jednego samolotu, 
ani jednego okrętu i ani jednego 
dolara.

Nasze istotne interesy narodo­
we — podkreśla Foster — wy­
magają, abyśmy udzielili czyn­
nego poparcia miłującym wol­
ność narodom nie tylko w Korei, 
lecz również w Chinach, Indo- 
chinach, Indonezji, w Indiach, na 
Burmie, Malajach i w Filipinach. 
Nie powinniśmy pozwolić, aby 
agenci Wall Street posługiwali się 
siłami zbrojnymi jako czołowym 
oddziałem reakcji światowej.

Miłujący pokój naród amery­
kański — pisze w zakończeniu 
Foster — powinien zażądać nie­
zwłocznego położenia kresu reak 
cyjne.j agresji przeciwko Korę1 
i innym krajom azjatyckim. Zor 
ganizowani robotnicy powinni 
zgodnie ze swymi żywotnymi in­
teresami, wykorzystać swą wiel­
ką siłę, aby rozewrzeć kleszcze, 
w które imperialiści z Wall 
Street usiłują ująć naród koreań 
ski i inne narody azjatyckie.

lowej pożegnania“. Zdania są po- 
dzielone. Jedni twierdzą, że po­
winna nią zostać urocza blondyn­
ka z bukietem róż, mieszkanka 
Gdyni, inni zaś, że niemniej ład 
na i sympatyczna brunetka z 
wspaniałymi goździkami. To na­
sza znajoma ze Szczecina.

Już jest po odprawie. Przed 
frontem wyprostowanych białych 
sylwetek staje dyr. PSM, Kon­
stanty Maciejewski, który żegna 
nas w prostych, serdecznych sło­
wach. Przypomina nam, jakie za­
dania i obowiązki na nas ciążą. 
Widać z jego uśmiechniętych 
oczu, że wierzy nam, iż nie za­
wiedziemy jego nadziei, i że trud 
całoroczny nauki nie poszedł na 
marne.

Z kolei żegna nas kpt. ż. w. 
Bąbczyński, nasz wykładowca, 
wychowawca i najstarszy kolega 
z ZMP. Z typowym dla siebie hu­
morem napomina nas i daje walca 
zówkj. życzy nam przyjemnych 
wrażeń, jak najwięcej pożytku z 
praktyki i nauki. Na zakończenie 
życzy nam pomyślnych wiatrów.

Pada komenda: „W tył zwrot, 
rozejść się“. Szybko podchodzimy 
do burty, aby jeszcze raz poroz­
mawiać i pożegnać się.

Za chwilę komenda: „Alarm
manewrowy“ każe udać się nam 
na swoje stanowiska. Pierwsza 
wachta na dziób, druga na śród­
okręcie, trzecia na rufę!

Tupot nóg, biegających po po­
kładzie, szmer głosów. To już...

Już odbijamy. Teraz padają 
szybko po sobie komendy: „Sprzą 
tnąc trap, sprzątnąć szpring na 
dziobie".

A wreszcie: „rzucić wszystko“!
Statek powoli odchodzi od kei, 

na której widać moc kiwających 
czapek i chusteczek, a które z od 
dali robią wrażenie barwnych 
motyli.

Słupsk i Szczecin 
zwycięzcami

SZCZECIN (PAP). W długo- 
falowym współzawodnictwie m,ę 
dzy parowozownią Szczecińskiej 
Dyrekcji Kole; Państwowych w 
Słupsku, a parowozownią Lębork 
DOKP Gdańsk, zwycięży! Słupsk.

Współzawodnictwo to, prowa- 
dzone przez 3 miesiące, polegało 
m. in. na jak największym są. 
oszczędzeniu paliwa i smarów.

— Trzy długie na syrenie — to 
ostatnie pożegnanie Gdyni.

Na rufie na miejscu małej ban 
dery portowej powiewa dumnie 
duża bandera morska. Będzie to­
warzyszyła nam na wszystkich 
morzach i we wszystkich portach.

Będzie głosiła całemu światu, 
że ten statek, to statek Polaki Lu
dowej, a ci, którzy na nim pły- ___
wają — to młode pokolenie przy. I azym kwartale br. Służba Mecha- 
szłych pracowników morza. (p.) I niczna Dyrekcji Szczecińskiej.

We współzawodnictwie między, 
dyrekcyjnym służb mechanicz. 
nych DOKP Szczecin l DOKP 
Wrocław’ — zwyciężył* w pierw-

Powrót młodzieżowej załogi
Kaistoriś“99i

W dniu 13 bm. po 16-dniowym 
rejsie na Morze Północne po­
wrócił do Gdyni trawler rybacki 
„Kastoria“.

„Kastoria“ jest pierwszym tra­
wlerem „młodzieżowym“. Całą 
załogę począwszy od szypra do 
ehłopca praktykujące go w kuch- 
ni stanowi młodzież ZMP.

Nowi
inżynierowie

Politechniki Gdańskiej
W dniu 30 czerwca br. na Poli- 

technice Gdańskiej, Wydziale In- 
żynierij Lądowo . Wodnej, uzys- j stępne rejsy przyniosą już praw.

Obecna podróż była pierwszym 
rejsem dalekomorskim młodej Za 
łogi „Kastorii“. Większość załogi 
pływała już na innych trawie- 
rach, ale dla wielu był to pierw- 
szy morski chrzest, zaprawa do 
dalszych rejsów, zwłaszcza, że w 
Skagerraku natrafili na silny 
sztorm.

Powracających witali w gdyń­
skim porcje koledzy s innych tra 
wlerów, ze szkoły Rybaków Da­
lekomorskich oraz ekipa „Kroni- 
ki filmowej“, któr* utrwaliła 
twarze młodych wilków mor­
skich.

Wyniki pierwszego połowu tak 
jak i na innych trawlerach są sła 
be. Właściwym sezon śledziowy je. 
azcze się nie rozpoczął. Obecne 
połowy są próbą generalną. Na.

kali stopień mgT inżyniera: Hen 
ryk Andrzejak, Władysław Bucz­
kowski, Klemens Bieszke, Lech 
Cieślak]ewicz, Jan Drużdiel, An

dopodobnje lepsze rezultaty.
Poza śledziami, które przywie­

ziono zasolone w beczkach, z}o. 
wiono trochę białej ryby: dor-

drzej Golenia. Jerzy Jezierski, I sza, czarniaka, i in.
Jerzy Młynarski, Władysław No- Po kilkudniowym odpoczynku 
bis, Roman Stefan lek}, Stanis- ., Kastoria“ wyruszy' w następny 
ław Wolski. I rejs. (m)

Granica pokoju i przyjaźni
Artykuł „Prawdy" o rozwoju przyjaznych stosunków między Polską a NRD

MOSKWA (PAP). Wtorkowa „Prawda” zamieściła obszerną I bliką Demokratyczną. Deklara- 
korespondencję Makarenki p. t. „Granica pokoju 1 przyjaźni”, po-1 cja ta jest jednocześnie dalszym 
święconą polsko - niemieckiemu układowi o wytyczeniu granted I wkładem w dzieło utrwalenia po 
na Odrze i Nysie. . koju i wzmacnia obóz pokoju,

Na wschodnim wybrzeżu pół- ganiczną część składową demo-1 Związek Ra-
nocnego i środkowego biegu Od- kratycznej Polski. Granica na! Z!ec ‘
ry oraz wzdłuż całej prawie Ny­
sy Łużyckiej — pisze Makaren­
ko — wznoszą się pasiaste słupy 
graniczne. Tu właśnie rozpoczy­
nają się polskie ziemie, zagar­
nięte ongiś przez zaborców nie­
mieckich, a w roku 1945 — dzię­
ki zwycięstwu Związku Radziec­
kiego nad Niemcami hitlerow­
skimi — zwrócone macierzy.

Ziemie nad Odrą, Nysą i Bał­
tykiem — podkreśla Makarenko, 
opisując rozkwit ziem odzyska­
nych — stanowią zarówno pod 
względem politycznym, jak i gos­
podarczym nierozerwalną, or-

ZOBOWIĄZANIA 
PRACOWNIKÓW GUM.u

Pracownicy wszystkich działów 
GUM-u w Gdańsku — Gdyni oraz 
w małych portach: Helu, Włady­
sławowie, Łebie i na placówkach, 
jak Rozewie i in., podjęli zobo­
wiązania dla uczczenia VI roczni 
cy PKWN.u.

Łą<wna wartość tych zobowią­
zań sięga niemal 2 milionów zł.

ROZPOCZYNA SIĘ 
SEZON ŚLEDZIOWY

Z pierwszych połowów daleko­
morskich w rozpoczynającym się 
sezonie śledziowym powróciły już 
do gdyńskiej bazy trawlery: We­
ga, Kastoria I Jowisz. Wyniki 
połowów są jeszcze słabe, żaden 
z łowiąoych obecnie aa Morgu

Północnym trawlei’ów nie może 
się poszczycić dobrym rezulta­
tem. Znajdują się teraz na Morzu 
Północnym w pogoni za śledziem: 
Śyriusz, Pokucie, Polesie, Ławi­
ca, Wulkan i in.

ZAŁOGA HOLOWNIKA 
„WŁADYSŁAW“ SAMA PRZE 
PROWADZA REMONTY

Liczne załogi jednostek pływa 
jących Szczecińskiego Urzędu 
Morskiego przeprowadzają re­
monty we własnym zakresie. Ce­
luje w tyim przede wszystkim za 
loga holownik» „Władysław“,

W okresie ostatnich kilku mie­
sięcy załoga tego holownika prze 
prowadziła na »Wojej jednostce 
liczne roboty.

M. j.n. wykonała wymianę usz­

czelek kotłowych, remont pompy, 
dotarcie zaworów, wymianę za­
woru zasilającego itp.

Wszystkie te czynności posia­
dają znaczną wartość pieniężną 
i przyczyniają się do utrzymania 
stałej zdolności eksploatacyjnej 
holownika.

Odrze i N.vsie utworzona została , Na wrogie wobec tej deklaracji 
nie tylko prawnie. Twórcza pra- stanowisko podżegaczy wojen* 
ca narodu polskiego przekształci- i nych, którzy chcieli ją wy korzy- 
ła ją w nienaruszalną granicę! stać dla podsycenia rewizjonk- 
pokolu. mu w Niemczech zachodnich —
• pr^rP°mln.a.iąc historię uchwa’ pisze Makarenko —- narody Pol- 
Jałtańskich i poczdamskich, wv-j ski j Niemieckiej Republiki De- 
t> czających zachodnie granice j mokratycznej odpowiedziały dal- 
Polski, autor podkreśla, że na- s/ym zacieśnieniem przyjaznych 
ród polski z radością powitał te 
uchwały, widząc w nich akt spra 
wiedliwości dziejowej.

Omawiając sromotne fiasko 
podjętej przez imperialistów an- 
glo - amerykańskich kampanii 
przeciwko wprowadzeniu w ży­
cie uchwał konferencji poczdam­
skiej. Makarenko pisze:

„W obronie historycznych i ży­
wotnych praw' narodu polskiego 
wystąpił Generalissimus Stalin.
Wielki wódz i nauczyciel rzesz 
pracujących całego świata, naj-

iTw i »->»' '»o"""-- »"«'• ■
oświadczył, że. próby te są za-1 rykańskim sprowokować narodu 
machem na nienaruszalność za-, niemieckiego i przekształcić gra- 
chodnich granic Polski”. nicę na odrze i Nysie w jabłko

Utworzenie Niemieckiej Repu- • j »
?v: Demokratycznej — pisze * * V •

stosunków 1 współpracy gospo­
darczej, politycznej i kultural­
nej.

Opisując uroczystości w Zgo­
rzelcu w związku z podpisaniem 
układu o wytyczeniu granicy na 
Odrze i Nysie, Makarenko pod­
kreśla:

„Trzeba było zobaczyć z jaką 
głęboką i serdeczną wdzięcznoś­
cią manlftestowali uczestn'rv wie 
cu na cześć tego, który nie poz-

ame-

PRACE PRZY NABRZEŻU 
GÓRNICZYM

Przedsiębiorstwo „Hydrotrest1 
prowadzi odbudowę nabrzeża Gór 
niczego w porcie gdańskim. Ze 
spół robotników j techników 
przedsiębiorstwa zobowiązał się 
dla uczczenia święta Lipcowego

bliki
dalej „Prawda” — było jednym 
z najdonioślejszych czynników w
dziedzinie polepszenia stosunków Grotewohla i premiera Cyran- 
polsko - niemieckich. Wymów-' kiewicza, świadczące o pokojo- 
nym tego dowodem jest podpi- wych dążeniach obu narodów.

Ostateczne i całkowite załat­
wienie kwestii granicy na Odrze

sanie w dniu 6 czerwca w War­
szawie deklaracji o wytyczeniu
istniejącej i ustalonej polsko - _____ HP-
niemieckiej granicy państwowej,* Nysie — stwierdza w zakończę- 
na Odrze i Nysie. Deklaracja ta | niu „Prawda" — jest nowym, 
oparta w całej rozciągłości na u- wspaniałym zwycięstwem obozu 

skrócić prace przy odbudowie na | chwale konferencji krymskiej i' pokoju i demokracji. Gran e», 
brzeża o 14 dni, z«ś o 10 dn; skrój poczdamskiej, zalożyia fundameo ; która od wieków' była zarzewiem 
cić produkcję Pali żelbetowych , ty długotrwałej przyjaźni mię- j wojny, dziś stała się gran ca po- 
ełużącyoh do budowy nabrzeży. ■ dzy Polską i Niemiecką Repu- koJu i przyjaźni*

J

Makarenko cytuje obszerne wy 
jątki z przemówienia premiera

*

918106
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Radośnie będziemy obchodzili
Święto Odrodzenia

Ramowy program obchodu w Gdyni
7,bliia »1* 6 rocznica .głoszenia Manifestu Polskiego Komite­

tu .Vyzwolema Narodowego — dnia, w którym lud nolski w 
opirc»u o bratnią pomoc i przyjaźń Związku Radzieckiego gro-

Cgo hitlerowskiego okupan ta, wkroczy! na drogę, wiodąca 
Polskę Ludową do socjalizmu.

odbywać się będzie posiedzenie 
MRN i capstrzyk na cmentarzu 
żołnierzy radzieckich i polskich 
na Redłowie zapłoną znicze, a 
junacy SP zaciągną warty hono­
rowe.

Od popołudnia do późnego 
wieczora delegacje poszczegól 
nych zakładów pracy i organi 
zacji społecznych będą skła­
dały wiązanki kwiatów na gro 
bach żołnierzy prostych ludzi 
radzieckich, którzy polegli w 
walce o wielką ideę "wyzwole­
nia narodowego 1 społecznego.

Dziś mamy już za sobą olbrzy­
mi* osiągnięcia na drodze, wy­
tycznej przed 6 laty manifestem 
lipcowym PKWN, a przed sobą 
c v*n>ale perspektywy planu 6- 
letniego budowy podstaw socjali­
zmu w naszvm kraju. I jesteśmy 
ogniwem w światowym, potęż­
nym i z dnia na dzień potężnieją­
cym obozie pokoju, postępu i 
sprawiedliwości społecznej, któ­
remu przoduje Związek Radziec­
ki. a prowadzi do zwycięstwa 
chorąży pokoju — Wielki Stalin.

Mamy więc prawo w dniu 
święta Odrodzenia. 22 lipca, być 
dumni, szczęśliwi i radośni.

Komitety obchodu Święta 22 Li 
pca opracowują obpenie uiiędzy 
innymi programy uroczystości 
Ostatnio odbyło się posiedzenie 
gdyńskiej sekcji imprezowej Ko­
mitetu Obchodu Święta Wyzwo­
lenia Narodowego, na którym 
opracowano ramowy program im 
prez dla Gdyni.

W przeddzień święta
Uroczystości rozpoczną się w 

piątek dnia 21 bm. o godz 16 u- 
roczysta otwartą sesją Miejskiej 
Rady Narodowej w sali teatru 
„Wybrzeże”.

Po części oficjalnej posiedzenia 
odbędą się bogate występy arty­
styczne, w których m. in. wystą­
pi orkiestra wojskowTa, znani pio 
senkarze Wybrzeża: Jęsiakówna 
i Z. Drabicki, oraz aktorzy zespo 
łu teatru im. Jaracza Białobrze- 
ska i Bursztyn.

O godz. 19 w Alei Zjednocze­
nia zbierze się młodzież Z HM, 
ZMP i SP, grupy sportowe, re­
gionalne, zespoły taneczne i pie­
śni. Po sformowaniu pochodu 
barwne szeregi młodzieży przecią 
gną ulicami: Świętojańską, przez 
plac Kaszubski na Starowieyską, 
10 Lutego l Świętojańską z po­
wrotem do gmachu Prezydium 
MRN, gdzie nastąpi rozwiązanie 
pochodu.

Capstrzyk ten będzie bardzo 
odbiegał od urządzanych dotych­
czas, bowiem w czasie pochodu 
popisywać się będą zespoły tane 
czne i śpiewacze.

Od godzi. 16, tj. w czasie, kiedy

Absurd!

Wielki festyn ludowy
W sobotę 22 lipca o godz. 10 

"•as*?'’ u-'^vsitc otwarcie
1 przekazanie Szkoły Pomnika 
Polski Ludowej dziatwie Grabó­
wka.

O godz. 12" odbędzie się defila­
da jachtów.

Początek wielkiego festynu lu­
dowego, który będzie miał nie­
widziany dotychczas rozmach, 
przewidziany jest na godz. 15. 
Najpiękniejsze miejsce w Gdyni, 
nadające się do tego celu, wy­
szukają w tych dniach członko­
wie sekcji, o czym niezwłocznie 
powiadomimy naszych czytelni­
ków.

Festyn ten zorganizowany zo­
stanie przy dużym współudziale 
Oddziału Miejskiego TPPR. Cały 
teren zostanie wspaniale udeko­
rowany i zradiofonizowany. W 
kilku miejscach ustawione będą 
estrady i parkiety do tańca. Na 
miejscu zainstalowane będą bu­
fety, które poprowadzą MHD, 
PSS i Mleczarnia Kosakowo. 

Podczas festynu czekać bę­
dą mieszkańców Gdyni prze­
woźne atrakcje: kiermasze
książek i loterie fantowe, 
członkowie zespołu Żywego 
Słowa Tow. Wiedzy Powsze­
chnej będą prowadzili kon­
feransjerkę, grać będą orkie­
stry Marynarki Wojennej, Zw. 
Zaw. Transportowców i Sto­
czni, wystąpią chóry „Echo” i 
Związku Zawodowego Trans­
portowców, oraz zespoły tane­
czne GALU-u, kaszubski ze­
spół pieśni i tańca, „Polcafrgo”, 
„Dalmoru” i inne. Przewidy­
wane są również występy in­
dywidualne znanych artystów 
Wybrzeża.

Przez cały czas trwania festynu 
będą kursowały samochody, u trzy 
mujące łączność z miastem. Nie 
będzie więc kłopotu z dojazdem.

ludowy, na skwerze Kościuszki i 
w kilku innych punktach miasta 
odbywać się będą festyny dzie­
cięce.

Na festynach tych najmłod­
si obywatele Gdyni znajdą się 
pod troskliwą opieką wykwa­
lifikowanego personelu przed, 
szkolnego. Dzieciarnię czeka 
bardzo wiele miłych atrakcji. 
Możemy zdradzić tajemnicę, 
że odbędą się m. in. zawody 
na hulajnogach i rowerkach, 
oraz inne igrzyska i zabawy 
dziecięce, których program 
opracuje Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci.

Układając program imprez nie 
zapomniano o sportowcach. Na 
stadionie miejskim i na boisku 
,.Kolejarza“ odbędzie się błyska­
wiczny turniej sportowy o puchar 
MRN. W dniach 22 i 23 bm. od 
godziny 16 odbywać się będzie 
letni turniej bokserski o mlstrzo. 
stwo Gdyni.

Ognisko
i zabawy ludowe

Uroczystości 22 hm. zakończo­
ne zostaną o godz. 21 wielkim 
ogniskiem na placu Grunwaldz­
kim. Zespoły świetlicowe dzieci, 
przebywających w Gdynj, wystą­
pią przy ognisku z bogatym pro- 
gramem artystycznym. Dzieciom 
przygrywać będzie orkiestra P. 
K. P. Swój gościnny występ za. 
powiada także 80-osobowy chór 
młodzieży z Wałbrzycha.

W uiedzielę dnia 23 bm. od go­
dziny 17 rozpoczną się zabawy 
ludowe z występami artystyczny­
mi na skwerze Kościuszki, w let. 
nim klubie TPP-R, w Orłowie, 
na Grabówku. Przygrywać będą 
do tańca orkiestry ze wszystkich 
kawiarń gdyńskich.

Wspaniałe dekoracje miasta zo 
stały w tym roku opracowane 
tematycznie i będą się skupiały 
głównie na najwybitniejszych 
obiektach gdyńskich. Szczególnie 
imponująco udekorowane będą 
ul. Świętojańska, skwer Kościusz. 
ki oraz gmach Prezydium MRN.

(Lig)

il/lefiezpleczfio

Na molo w Sopocie spaceruje 
para młodych wczasowiczów.

— Przed rokiem starsza moja 
siostra wpadła tu właśnie do wo. 
dy i wkrótce po tym zaślubiła bo­
haterskiego młodzieńca, który ją 
wyratował.

— Mnie to nie grozi, 
umiem pływać, (j. ł.)

Nie

Zofiopone — HeK
W Helu jest dużo kramów z 

tzw. pamiątkami.
Obok wyrobów bursztynowych

Kolejarze węzła gdyńskiego
czynem uczczą Święto Odrodzenia

Manifest Lipcowy PKWN, któ. 
rego 6 rocznicę obchodzić będzie, 
my w dn. 22 bm., otworzył nową 
zwycięską epokę w naszych dzie. 
jach, mobilizując naród wokół 
haseł wolności, postępu i spra­
wiedliwości społecznej.

W pierwszych szeregach bu­
downiczych Polski Ludowej sta­
nęli gremialnie kolejarze. Ich 
ofiarność i zapal mimo ogromu 
zniszczeń wojennych pozwoliły 
szybko odbudować transport, przy 
spieszając tym odbudowę całego 
kraju i łącząc porty polskie z za­
pleczem.

Drugie po Warszawie osiedle
robotniczych domów indywidualnych

powstaje w Oliwie
Na zlecenie ZOR-u rozpoczęto 

w Oliwie budowę osiedla domów 
indywidualnych przy ul. Czerwo-

Jakiś ponury biurokrata zap« 
mniał, że ludziie lubią golić się i 
strzyc włosy. N|e oglądając się 
więc na potrzeby życia wydał zza 
biurka zarządzenie, mocą które- 
go pozamykał zakłady fryzjer­
skie w najważniejszych godzi­
nach dnia.

I teraz nie można ogolić się 
przed godziną dziewiątą rano, a- 
nj w godzinach popołudniowych, 
w czasie przerwy obiadowej. Nic 
dziwnego, iż ludzie dziwią się, 
że zakłady fryzjerskie są częś­
ciej zamknięte, niż otwarte.

Byłby już czas pomyśleć o zre­
widowaniu tego nieżyciowego 
przepisu. Zresztą pisaliśmy już o 
tym w „Dzienniku Bałtyckim“.

Proponujemy, żeby zgodnie z 
potrzebami ludzj pracy zakłady 
fryzjerskie czynne były od słód 
mej rano bez przerwy obiadowej- 
Na pewno zniesienie dotychczaso­
wych rygorystycznych \ nieżycio­
wych przepisów przyjęte będzie z 
uczuciem zadowolenia przez wszy 
stkich nieogolonych i nieostrzyio- 
nyc*. (q)

Dla dzieci 
i sportowców

W tym samym czasie, kiedy 
będzie odbywał się wielki festyn

nego Sztandaru, 
dla robotników.

przeznaczonych

Koncert i zabawa taneczna 
w klubie TPP-R we Wrzeszczu

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Gdańsku urządza 
w sobotę 15 bm. -w nowej siedzi­
bie Okręgu TPP-R we Wrzeszczu 
przy ul. Sobótki 15 WIELKI 
KONCERT w wykonaniu zespo 
łu orkiestry MZK GG pod dyrek. 
cją Hipolita Zasadziego.

W programie: utwory ludowe 
polskie i radzieckie znanych kom 
pozytorów (Chopin, Moniuszko, 
Dunajewski i in.).

Po koncercie odbędzie się WIE 
CZÓR TANECZNY z atrakcjami. 
Doborowa orkiestra- Bufet na 
miejscu. Bilety do nabycia w Za 
rządzie Okręgu od dnia dzisiej­
szego w cenie: dla członków
TPP-R (za okazaniem legityma­
cji) 150 zł i dla sympatyków 
300 zł.

Obecnie kolejarze gdyńscy 
czynem lipcowym uczczą zbił. 
zające się święto Odrodzenia, 
a wykonaniem swoi cli zobo­
wiązań przyczynią się do dal­
szego usprawnienia kolejni­
ctwa na Wybrzeżu.

Sama tylko parowozownia w 
Gdyni dzięki naprawom napędów 
zwrotnicowych i mechanicznych, 
dzięki wykonaniu skrzynek bez­
pieczeństwa itp. pracom przyspo­
rzy Państwu 529.045 zł oszczęd. 
nośoj.

Jeśli chodzi o sekcję ruchu i 
sekcję drogową, to daleko idącą 
racjonalną oszczędnością w zuży

z napisem Jastarnia można tam 
dostać kasetki w stylu zakopiań- 
skim.

Natomiast w Jastarni sprzeda­
ją podobno bursztyny z napisem 
Hel oraz — jak zwykle — kaset­
ki zakopiańskie.

Tych ostatnich chyba nigdy nie 
zabraknie. Przynajmniej, dopóki 
Hel będzie miał bezpośrednie Po­
łączenie z Zakopanem, (w. m.)

Wystawa
Przemysłu Miejscowego

w Gdańsku
Gdańska Dyrekcja Państwowe­

go Przemysłu Miejscowego urzą­
dza w swojej siedzibie we Wrze­
szczu przy ul. Grunwaldzkiej 216 
wystawę produkcji zakładów róż. 
nej branży (wyroby papiernicze, 
gumowe, obuwia, wyroby mydlar 
skie, pasty do podłóg i obuwia, 
wyroby szklane).

Uroczyste otwarcie wystawy 
nastąpi we wtorek 18 bm. o go­
dzinie 12. Wystawa dostępna bę- 
dzie dla zwiedzających w ciągli 
3 dni — 18, 19 i 20 bm. w godzi­
nach od 9 do 18. Wstęp wolny dla 
wszystkich.

„Baj Pomorski" 
z Torunia 

w Teatrze Latek
Państwowy Teatr Lalek „Baj 

Pomorski“ z Toruń] a przybył do 
Gdańska z wesołą i barwną sztu­
ką pt. „Zapustni Goście“ Krysty 
ny Artyniewicz, oraz „Gęgorka“ 
Gerneta i Gurewjcza w adaptacji 
Władysława Jaremy. W .,Gęgor. 
ku“ oprócz aktorów biorą także 
udział wszystkie dzieci z widow, 
ni. Widowisko odbędzie się w nie 
dzielę 16 bm. o godz. 17 w sali 
Teatru Łątek we Wrzeszczu.

ciu potrzebnych przy remontach 
materiałów, podniesieniem wydaj KafD 28 H ‘ SdOpSt TZCn !3 
ności pracy, uporządkowaniem i !,
oczyszczeniem terenów kole jo- piaty
wych, dodatkowymi załadunkami Zamieszkały we wsi Zajazd w 
oraz remontami i ulepszeniami pow. elbląskim Franciszek Karo- 
technicznymi ; biurowymi przy-]lewski został skierowany na 6

Międzyoddziałowe
zawody pożarnicze w Gdyni

Dnia 15 lipca o godz. 13 na te­
renie Portowej Straży Pożarnej 
Oddział Gdynia przy ul. Chrza­
nowskiego 15, odbędą się uroczy, 
stości wręczenia zespołom Porto, 
wych Straży Pożarnych Gdańsk— 
Gdynia sztandaru oraz dekoracja 
odznaczonych strażaków ; ofice­
rów. Po dekoracji nastąpi defi­
lada oddziałów Straży Portowych 
i Stoczniowych Gdańsk — Gdy­
nia oraz Szczecin i oddanie do 
użytku budynku koszarowego PS 
P w Gdyni.

W dniu 16 lipca o godz. 9 na 
terenie PSP Oddział Gdynia od.

będą się mjędzyoddziałowe za. 
woay pairamicze, mające na celu 
sprawdzenie wyszkolenia i goto 
wości bojowej poszczególnych od­
działów. Po zawodach lądowych 
odbędą się ćwiczenia pokazowe 
pożarniczych jednostek pływają 
cych.

Od godz. 19 do 24 odbędzie się 
zabawa w nowootwartej świetli­
cy PSP Gdynia.

Komitet uroczystości zaprasza 
jak najszersze rzesze społeczeń­
stw^ do wzięcia udziału w po­
wyższych uroczystościach, (d)

Pierwsze 10 domów nowego 0- 
siedla zostanie oddanych do użyt­
ku jeszcze w tym roku, dalsze 33 
domy wykonane zostaną w stanie 
surowym.

Domy będą dwu typów: je­
dnorodzinne i dwurodzinne t. 
zw. bliźniaki. Każdy z domów 
wyposażony zostanie w urzą­
dzenia wodno - kanalizacyjne, 
gazowe i elektryczne. W każ­
dym z nich przewidziano mie­
szkania dwupokojowe z kuch­
nią i łazienką, oraz możliwość 
wykorzystania poddaszy na 
dalsze dwa pokoje.

Budowę robotniczych domów 
jednorodzinnych zlecono Państw. 
Przedsiębiorstwu Budowlanemu Nr 
4. Budowa osiedla prowadzona 
będzie systemem potokowym. W 
chwili obecnej prowadzone są 
roboty przygotowawcze na placu 
budowy.

Osiedle w Oliwie jest drugim 
z kolei w kraju osiedlem robotni­
czych domów indywidualnych. 
Budowę pierwszego osiedla roz­
poczęto w Warszawie w ub. ty­
godniu.

niosą Państwu 4.644.865 złotych 
oszczędności.

Długofalowe zobowiązania kole­
jarzy węzła gdyńskiego wyrażają 
się łączną kwotą 131.651.791 zł. 
Liczba ta mówi sama za siebie.

(Jota)

^ 7E! M i A I POSZUKUJĘ pokoju umeblo-1 ZGUBIONO w Sopocie portfel f ZGUBIONO zaświadczenie
Pa&§Ą, I waneff° na trasie Oliwa — Jz pieniędzmi oraz dokumenty l Pań

DROBNE
Wrzeszcz — Gdańsk — Sie-j odcinek zameldowania,

Sprzedać
PIANINO okazyjnie sprze-
dam. Telefon 35-96.____  G-1207
TANIO sprzedam motocykl 
dobry stan na chodzie. Or 
łowo, Wielkopolska 20 Żu­
rawski. G-1206
SPRZEDAM radio Tesl a — 
Wrzeszcz, Wajdeloty 18 — 5, 
godz.. 20. P-1199

Kupno
KUPIĘ opony do Simci 2-o- 
sobowej 400X15. Zgłoszenia 
Kierować do Dziennika Bal- 
tyckiego pod „Opony". G-1212

lokale
POKOJU Sopot — Gdynia e-
wentualnie przy rodzinie po­
mknie samotna. Oferty: 
Dziennik Bałtycki pod 2400.

dlice — cena obojętna. Ofer­
ty: Dziennik Bałtycki Gdynia 
pod’ „zaraz". G-1206

Wolne posady
RUTYNOWANą maszynistkę 
na dobrych warunkach przyj­
mie od zaraz Centrala Na­
sienna. Wrzeszcz, Obywatel­
ska 2. P-1216

dorczyk, Wrzeszcz, Wajdelo-
. ty 8 m, 7._________ P-1217

»GUBIONO legitymację Zw 
Zaw. Nr 247352 Dudzik Piotr 
Gdynia, Daszyńskiego 53.

G-1213

POTRZEBNA pomoc domowa 
lubiąęa dzieci. Gdańsk, Jedn. 
Robotniczej 16 — 4, JM215
POTRZEBNY czeladnik pie­
karski. Orłowo, PI. Górno­
śląski 1, Piekarnia. W. Cie­
szyński. G-I205
POTRZEBNA gospodyni do­
mowa Wrzeszcz, Libermana 42 

4. P-1201

_ Państw. Urzędu Repair. Nr 
za-12448, legitymację Ubezpieczal- 

świadczenie stałe, Maria Zy-'ni Społecznej w Gdyni na na

ZGUBIONO przepustkę stałą 
wstępu na statki wyd. przez 
Kapitanat Portu Gdynia Nr 
8990 na nazwisko Konkel Jan, 
Rumia, Dębogórska 59. G-1211 
ZGUBIONO legifymację Zw. 
Zaw. Inwalidów Woj. na na­
zwisko Blatt Jakub, Gdynia, 
Batorego 4 m. 6. G-1210
UNIEWAŻNIAM legitymację 
Zw. Zaw. nr 21868 na nazwi­
sko Michniewski Andrzej.

G-1204

Zguby

ZGUBIONO dowód osobisty 
Nr 189 na nazwisko Konstan­

tą brow.- ki,
G-1203 kol aja 64,

Chylonia, NSi-
G-1214

ZGUBIONO dokument renty 
inwalidzkiej kl. 3059 ew. 292 
w Nowym Porcie na imię Ma­
rianna Kościesza — na po­
czątku lipca 1950 r. P-1190
ZGUBIONO legitymacje Zw. 
Zaw. Prac. Spółdz. 134165 
P:knr Zbigniew Sopot, 3 Ma­
ja 16. P-1198

zwisko Rosikoń Władysław, 
Gdynia, Starowieyska 24 m. 4a.

P-1197

UNIEWAŻNIAM zagubione do 
kumenty na nazwisko Gul­
czyński Janusz, Słupsk, ul. 
Wojska Polskiego 2. 3630-k

Rósne

ODWOŁUJĘ obelgę rzuconą 
na obywatelkę Walerianę O- 
grodowczyk zam. w Gdyni 
przy ul. Olsztyńskiej i prze­
praszam. Krystyna Górecka.

G-1209

Czyn lipcowy
Zeiempowców-

żeglarzy
Cały polsk] świat pracy spon- 

tanicznie podejmuje zobowiąza­
nia, by czynem lipcowym uczcić 
dzień święta Odrodzenia.

Członkowie Morskiego Ośrodka 
żeglarskiego Związku Młodzieży 
Polskiej w Gdyni, jako młody na 
rybek polskiego żeglarstwa, zobo 
wiązali się z tej okazji przystą­
pić w dniu 22 bm. do zaobycia 
odznaki sportowej ,,Sprawny do 
pracy i obrony“.

Do współzawodnictwa w zdoby­
ciu tej odznaki sportowej w dniu 
22 lipca, do hartowania się i uzy­
skiwania jak najlepszej formy fi­
zycznej wezwali też całą mło. 
dzież ZMP województwa gdań. 
»kiego. (Lig)

miesięcy do obozu pracy przymu­
sowej za poważne zaniedbania w 
pracy.

Będąc brygadzistą robotników 
sezonowych w PGR Lisewo I Ka­
rolewski dopuścił do zniszczenia 
13 ha buraków, przyczyniając 
tym straty Skarbu Państwa na 
kwotę około pół miliona zł. (ż)

TEATRY
TEATR WIELKI - GDANSK

próba generalna „W pewnym, mieście"
TEATR OH AM A TYCZNY - GDYNIA

próba generalna „Wesele Figara"
teatr kameralny - sopot

premiera „Faryzeusze i grzesznik"

Inauguracja
wyścigów jkonnych w Sopocie 

w dniu Święta Odrodzenia

POTRZEBNE są natychmiast 
trzy ampułki witaminy B. 12 i 
Amidopteryna, lek działa jako 
antagonista kwasu foliowego. 
Ban a chow a Gdańśk-Wrzeszcz, 

Karłowicza 23 m. 1. Tele­
fon 416-12. G-1207

PttZYBŁĄKAŁ się pies wilk. 
Wrzeszcz, Wajdeloty 10 —
Warsztat, P-1200

Krótko strzyżona trawa znaczy] 
ślad bieżni. Metrowy żywopłot i< 
białe lśniące bariery okalają 
wielki, kilkunastohektarowy szmat 
zieleni. Z boku widnieją wielkie 
trybuny.

Znajdujemy się na torze wy­
ścigów konnych w Sopocie. Po 
rocznej przerwie znów budzą się 
do życia. Budowa nowych stajen, 
przeprowadzona przez Miejską 
Radę Narodową, pozwoliła na 
wznowienie ■wyścigów. Tym sa 
mym amatorzy tego swoistego 
sportu będą mogli już w dniu 
Święta Odrodzenia brać udział w 
inauguracji sezonu.

Tegoroczne wyścigi obejmują 
sześć dni (po osiem gonitw)
22 i 23 bm., 29 i 30 bm. oraz 5 
i 6 sierpnia.

Udajemy się na zwiedzenie 
pola wyścigowego. Najistot­
niejszą zmianą, jaka od razu 
rzuca się w oczy, jest wygląd 
terenu stajennego, co zostało 
podyktowane troską o mate­
riał koński. Przyszli aktorzy 
wyścigów — to przecież naj­
cenniejszy materiał naszych 
stadnin państwowych, prowa­
dzonych przez PGR-y, których 
zadaniem jest podnoszenie ho-<

dowli krajowej i wyselekcjo­
nowania najwartościowszych 
jednostek.

Z satysfakcją oglądamy lśniące 
bielą i czystością boksy. Stworzo­
no tu najlepsze warunki dla wy­
gody i racjonalnego żywienia 
koni.

W czterech pięknie urządzo-

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „Kłopotliwe 

alibi" — dozw. od lat 18. — Pocz. 
godz. 17 19. 21,15, w niedz. od 15. 

GDYNIA — Atlantic — „Przybrana cór­
ka" — dozw. od lat 18. — Pocz. 
godz, 16 18.30, 21 w niedz. od 14. 

GDYNIA —. Goplana —- „Maszeńka" — 
prod, radź, — Pocz. godz. 16.30,
18.30 i 20.30. W niedz. 'ód 14.30. 

GDYNIA — Promień — „Pustelnie Par-
meńska" seria II prod, franc. — 
od lat 18. — Pocz. godz, 19 1 21. 
W niedz. od 17.

GDYNIA — Fala — „Dzieci ulicy" dozw. 
od lat 16. Pocz. godz. 18.30 i 21. 
W niedz. od 16.

OLIWA — Polonia — „Droga do siawy" 
dozw, od lat 10. — Pocz. godz. i?, 
19 i 21. W niedz. od 15.

SOPOT — Bałtyk — „Młodzi marynarze" 
prod radź. komedia od 1. 7. Pocz. g. 
16,30, 18.30, 20.30. W niedz. od 
godz. 14.30,

SOPOT — Polonia — „Upiór w operze" 
od 1. 18. Pocz. o godz. 17, 19, 21. 
W niedz. od 15 i poranek godz.
10.30 „Ludzie bez skrzydeł". 

WRZESZCZ — Capitol — „Słońce wscho­
dzi" — dozwolony od lat. 14. 
Początek godzina 17. 19, 21 W nie­
dzielę od 15

WRZESZCZ — Bajka — „Oni mają oj­
czyznę". — Pocz. godz, 17, 19, 21. 
W niedz. od 15.

DYŻURY APTEK
od dnia 8. 7. do dnia 14. 7. 1950 r.

GDYNIA — Apteka Centralna Plac Ka­
szubski 10,

SOPOT — Apteka Społeczna Nr 15 — 
ul. Rokossowskiego 21.

WRZESZCZ - Apteka Bałtycka — 
Grunwaldzka 36.

GDAŃSK — ..Apteka pod Lwem"
Gen. Świerczewskiego 32.

ul.

ul.

WYSTAWY
Wystawa obrazów artystów malaray

. _.___ lonaceqo Klukowskleoo i Tadeusza Narto.nych stajniach znajdzie pomiesz-1 ws(ife!j0 0[warta jast każdego dnia w Są­
czenie 80 koni, wśród nich — łonie Sztuki przy ul. 3 Mała 27 w Gdyni

od godz. 10 do 21.wielokrotni zwycięzcy biegów 
płaskich i przez płoty. Wszystko 
już jest przygotowane na ich 
przybycie z Warszawy, co nastą­
pi w dniu 17 bm. Konł tych do­
siadać będą czołowi dżokeje toru 
na Służewcu: Jagodziński, Lipo­
wski, Pule, Biesiadziński i inni.

Nad przebiegiem gonitw czu­
wać będzie komisja techniczna 
pod nadzorem dyrektora Państw. 
Wyścigów Konnych, gen. Buko- 
jemskiego. Dla wygody publicz­
ności Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Sopocie uruchamia 
restaurację i bufety.

A więc Już za tydzień tradycyj­
na białoczerwona bomba pójdzie 
w górę, dając sygnał rozpoczęcia 
pierwszej gonitwy sezonu!

A. Sfcot.

ZEBRANIA
Zebranie koła Wolnej Myśli w Gdyni

odbędzie się 16 bm. (niedziela) o godz. 
11 w świetlicy Rady Związków Zawodo­
wych, plac Kaszubski 11, paiter. Sym­
patycy i goście mile widziani.

W osfafułel cłaiwiBI

Szwecja prowadź 2:0
Po pierwszym dniu rozgrywek 

w półfinale pucharu Davisa roze­
granych w Bastad pomiędzy Pol­
ską a Szwecją, prowadzą Szwe­
dzi 2:0. Johansson pokonał Piątka 
6:1, 6:1, 6:3, a Bergeli po zaciftwj 
walce *— Skoftocfciego 6t2. Oli, 1*6» 
6:L
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— Byłem wówczas asystentem i 
masażystą Napoleona — ciągnął da 
Jej swoje opowiadanie Pacan- By­
łem i pozostałem jego przyjacielem.

Naptiś pokazał mi milcząco tajeni 
niczy ljst. Czytałem:

„Harker Parker Cox, wydawca i 
redaktor gazety „Daily Lie“ przyj­
mie was jutro o godzinie dziesiątej 
ramo.-.“

Następnego dnia zjawiliśmy się u 
Coxa, w czternaście i pół piętrowym 
budynku (nie licząc mansardy).

Cox, żując swoje cygaro, nawet 
nie odpowiedział na nasze „dzień 
dobry“. Widać, że głęboko rozmyś­
lał, bo pocił się. Wreszcie wyciągnął 
z szuflady książkę czekową, wypi­
sał czek, położył na stół i przywołał 
nas kiwnięciem palca (przypomi­
nam sobie dokładnie, że był to wska
żujący).

— Oto — powiedział Cox — czek 
ten opiewa na surpę, którą razem 
zarabiacie w ciągu roku. Wasze kon

trakty wykupiłem od managerów. 
Będziecie teraz dla miije pracować. 
Robimy wielki sport-bussines. Pła. 
oę dobrze, ale pod jednym warun­
kiem...

— Jakim? — zapytaliśmy jedno- 
głośnie.

— ...że wszystkie wasze dokumen 
ty osobiste będą tu u mnie przecho­
wywane.

Cox wskazał przy tym na olbrzy­
mią kasę pancerną. I ciągnął: —

Tak będzie najlepiej — nieprawda 
— Billy?

Odwróciliśmy się j zobaczyliśmy 
tego samego człowieka, który wczo­
raj przed drzwiami garderoby Na- 
poleona żonglował nabojami rewol­
werowymi.

Dopiero później, kiedy było za pó. 
żno, dowiedzieliśmy się, iż „gag“ 
ten, jak mówią wykształceni ludzie, 
został żywcem ściągnięty z filmu 
„Ali Trumba i 40 rozbójników“.

(Ciąg dalszy jutro)

Program radiowy
NA PIĄTEK, 14 LIPCA 1»S6

5 — Pocz. aud. 5.03 — Sygnał cza»n. 
6.15 — Koncert. 6.45 — Dziennik. 7.05 — 
Program. 7.10 — Gimnastyka. 11.57 —
Sygnał czasu. 12.04 — Dziennik. 13.25 
Program. 13.30 — Koncert. 14 - Radio-
kronika. 14.55 — Muzyka. 16 — Dziennik 
popołudniowy. 17 —• Koncort. 17.45 
Humoreska. 18.15 —* Pieśni. •
„Szpilki". 19 — Koncert «ymf. 20 -- ouen 
nik wieczorny. 20.40 — Melodie. 21.15 . 
Koncert klawesynowy. 21.30 — Wszechni­
ca Radiowa. 23 — Ostatnie wiadomość. 
23.10 — Program. 23.15 — Muzyka. 24 
Hymn.

PROGRAM LOKALNY 
g.05 — Wiadomości i muzyka. 14.13 ■

Prasa Wybrzeża pisze. 14.20 — Komuni­
katy i muzyka. 16.20 — Koncert solistów 
— Stefan Herman — skrzypce. 16.40 — 
Aud. liter. „Statek w mieście" wg grec­
kiej powieści Andresa Kedrosa w opr. 
Marii Fedorowicz. 22.15 — Codzienny
przegląd wydarzeń, wiadomości, program

Niesłuszny zarzut
Z okazji Zjazdu Nauczyciel­

stwa powiatu starogardzkiego 
spotkał mnie niesłuszny, wręcz 
krzywdzący zarzut ze strony ob. 
Barona, naczelnika urzędu pocz­
towego w Starogardzie, który 
bez uzasadnienia, bez znajomo­
ści stanu rzeczy, powiedział pu­
blicznie, że nie wspćp- acuję w 
rozpowszechnieniu prasy.

Do szkoły tutejszej uczęszcza 
58 dzieci, na które przypada o- 
gółem 105 egzemplarzy czaso­
pism. Na potrzeby szkoły i do 
użytku własnego zamawiam 
przez pocztę każdego miesiąca 
wystarczającą ilość aktualnych 
czasopism i dzienników na su­
mę przekraczającą 1.500 zł nie 
licząc tych, które kupuję w mia­
rę potrzeby w kioskach i innych 
punktach sprzedaży. Jestem w 
posiadaniu pokwitowań i np. w 
miesiącu kwietniu rb. wplacdem 
1.465 zł., w maju 1.725 zł tytułem 
prenumeraty czasopism i gazet. 
Uczniowie klas starszych t.j. V 
i VI w domu i szkole pod kie­
runkiem nauczyciela czytają naj­
popularniejsze dzienniki i cza­
sopisma, wykorzystując przy tym 
własne gazety, bądź te, które wy 
łożone są w t. zw. „Kąciku dob­
rej prasy”. Współzawodnicząc z 
sobą, dzieci zapisały tylko część 
tytułów (374) spośród przeczy­
tanych artykułów do -specjalnie 
na ten cel sporządzonego dzien­
niczka.

Boggar Władysław
Kier. szkoły Krąg, pow. Starogard

Jako współrealizatorka wyżej 
wymienionego zagadnienia poś­
wiadczam, że Ust powyższy jest 
zgodny z prawdą.

(-) E. Januszowa
nauczycielka i członek MO.Z.

Więcej troski o młodzież
pracującą

W związku ze zbliżającym się 
rokiem akademickim zarząd ZA 
MP-u przy Politechnice Gdań­
skiej organizuje kurs przygoto­
wawczy dla kandydatów wstę­
pujących na wyższe uczelnie. Wy

kłady na kursie odbywać się 
mają codziennie od 1 do 29 sierp 
nia w godz. od 9 - 12 i od 15 - 
18. Zapytujemy zarząd ZA.MP-U 
dlaczego układając rozkład za­
jęć nie pomyślano o młodzieży 
pracującej zawodowo, nie mo­
gącej uczęszczać na kurs w wy­
żej wymienionych godzinach?

Prosimy o zainteresowanie fśę

powyższym i zorganizowanie wy­
kładów w godz. 16-21 umożli­
wiając tym samym korzystanie 
z wykładów młodzieży pracują­
cej. zasługującej w pierwszym 
rzędzie na wyższe studia.

Pracujący maturzyści. 
ODPOWIEDZI REDAKCJI:

„Pomorzanka”. Wszelkie infor- 
formacje i wyjaśnienia w tej spra­

wie otrzyma Pani w ZMP. Dzię­
kujemy za pozdrowienia.

W. K. Sopot Listów anonimo­
wych nie zamieszczamy. Wobec 
tego jednak, że poruszony przez 
Pana problem jest bardzo intere­
sujący i ma zasadnicze znaczenie, 
prosimy o podanie nam nazwiska 
dokładnego adresu, po czym na­
desłany nam list zamieścimy.

Reprezentacja Polski przeciw Wybrzeżu
w nsiejce Czecfcosfowecil

W dniu wczorajszym uadesz la telegraficzna wiadomość, że re­
prezentacja siatkówki Czechosłowacji z powodów technicznych 
nie może przybyć na Wybrzeże. Jednocześnie Czesi proszą o wy­
znaczenie innego terminu, w któ rym mogliby zagrać.

Do tej chwili nie jest usta­
lony jeszcze ścisły skład oso-

Wobec daleko zaawansowanych 
przygotowań oraz pobytu na o- 
bozie w Oliwie elity siatkarzy 
Polski, zostało ustalone, że w 
miejsce meczu Polska - Czecho­
słowacja odbędzie się spotkanie 
pomiędzy reprezentacjami Polski 
i Wybrzeża.

Tak jak projektowano, zawody 
rozegrane zostaną w konkuren­
cji kobiet i mężczyzn. Dodać na 
leży, że podobnie jak reprezen­
tacja Polski, szóstka Wybrzeża 
oparta będzie na uczestnikach 
obozu, a więc na czołowych za­
wodnikach Polski.

bo wy, lecz wiadomo, że w me­
czu drużyn żeńskich zobaczy­
my m. In.: Zakrzewską, Woje­
wódzką, Engtfsz, Pogorzelską, 
Gruszczyńską, Tomaszewską, 
Szczawińską, Orzechowską, 
Brześniowską, Kubiak4wną, w 
zespole męskim — Malisze­
wskiego, Antczaka, Gródeckie 
go, Poiicewicza, Pindelskiego, 
Busza, Appenheimera i dal­
szych reprezentantów.

Wprawdzie nie będzie może 
tego pieprzyka rywalizacji jaki

100 czołowych kolarzy
na mistrzostwach ogólnopolskich »Gwardii«

Najbliższa niedziela 16 lipca 
br. przyniesie niezwykle Intere­
sującą imprezę kolarską. Będą 
nią pierwsze ogólnopolskie mis­
trzostwa „Gwardii”. Wyścigi ro 
zegrane zostaną na trasie Gdynia 
- Elbląg.

Start honorowy nastąpi przy 
Skwerze Kościuszki w Gdyni. Po 
przedefilowaniu całej kolumny 
ul. Świętojańską, o godz. 10 nastą 
pi start ostry sprzed gmachu 
Miejskiej Rady Narodowej.

Kolarze pojadą w dwóch 
grupach. Licencjonowani —

na dystansie 100 km oraz 
„kartowicze” 50 km. Trasa 
prowadzi z Gdyni przez Sopot, 
Wrzeszcz, Gdańsk na szosę el­
bląską. Tam znajdować się 
będzie półmetek po czym ko­
larze wracają tą samą szosą 
na mętę na Stadion „Gwardii” 
przy ul. Elbląskiej w Gdań­
sku.

Na starcie mistrzostw stanie o- 
koło 100 najlepszych kolarzy z 
całego kraju w tym czołowi za­
wodnicy Polski jak Sałyga, Leś- 
kiewicz, Pietraszewski, i inni.

zaistniałby w spotkaniu z Cze­
chami. nie mniej jednak zawody 
będą niewątpliwie bardzo emo­
cjonujące, gdyż pozwolą one na 
właściwe ustalenie najlepszej 
szóstki reprezentacyjnej Polski.

Charakterystyczne są tu gło­
sy trenerów państwowych na­
szych reprezentacji — Strycharze 
wskiego i Krausa:

„Nie tylko podwójne zwycię 
stwo nad Rumunami, ale ró­
wnież bardzo wysoki poziom 
Kadry Narodowej kobiet i mę 
żczyzn, każe przypuszczać, że 
w siatkówce pretendujemy 
do trzeciego miejsca w świę­
cie — za Związkiem Radziec­
kim i Czechosłowacją. Prze­
szliśmy obecnie na najbardziej 
nowoczesny styl gry, który 
jest bardziej niebezpieczny dla 
przeciwnika, a jednocześnie 
atrakcyjny dla widzów”.

Mecz reprezentacji Polski i Wy 
brzeża rozpocznie się na Stadio­
nie we Wrzeszczu w sobotę 15 
lipca br. o godz. 17.30. Drugie 
spotkanie pomiędzy teamem A i 
B rozegrają nasi siatkarze w nie­
dzielę 16 bm. o godz. 13, w Tcze­
wie.

Osoby, które by ewentualnie 
żądały zwrotu pieniędzy za kupio 
ne bilety proszone są o zgłosze­
nie się w piątek i sobotę najpóź­
niej do godz. 12 w sekretariacie 
G.O.Z.K.S.S. Wrzeszcz, Rokosso­
wskiego 25. Przypominamy, że 
bilety kupione na mecz Polska - 
Czechosłowacja ważne są na 
mecz reprezentacji Polski, z Wy­
brzeżem.

Bar mleczny
Pamiętam, a było to jeszcze w 

zimie, radosna wieść obiegła mia 
sto Sopot: „Wzorem Gdańska i
Gdyni dostaniemy w najbliższym 
•czasie bar mleczny! Hurra!“ U- 
cieszyll się ludzie pracy, ucieszy­
ły się gospodynie, ucieszyły się 
dzieci, a najbardziej przyjezdni. 
Wytypowano nawet odpowiedni 
lokal w najruchliwszym punkcie 
miasta — no i co? No i pstro» 
Amatorzy są. Lokal jest, a baru 
nie ma. Na pozór zdawałoby się 
drobnostka. Dla niektórych jed. 
nak minia fatalne skutki.

Z początkiem lipca zjechali z 
Poznania Pikutkowscy z bliźnia­
kami. No i wszystko przez te bli­
źnięta, a właściwie przez mleko. 
Jak w iadomo, punkty rozdzielcze 
mleczarni Kosakowo pracują la- 

" f tern całą parą i wskutek tego du- 
* I ta część mleka wyparowuje. Do 

rąk licznych konsumentów docie 
rają tylko skromne ilości tego 
upragnionego płynu. Bliźniętom 
było stanowczo za mało. Tato o- 
świadczył za tym, że będzie cho­
dził z njmi do baru mlecznego. 
(Po co ja swego czasu pisałam 
do nich z przechwałkami o tym 
barze mlecznym?!) I właśnie

tragedia. Bo okazało si$, że ba­
ru mlecznego nie ma.

Bliźnięta w krzyk. Tato w 
gniew. Gniew przerodził się w 
szybką decyzję. Jeszcze tego sa­
mego dnia tato wsiadł do pocią­
gu ł już go nie było. Bliźnięta 
się darły jak uajęte. Zaprowadzi­
liśmy je więc do prawdziwego ba 
ru, ale i to nie pomogło. Noc by- 
ła straszna. i długa.

Na drugi dzień wrócił tato. Nie 
sam — z krową. Wprowadził ją 
z pompą do gabinetu i przywią­
zał do biurka. Bliźnięta szaieją * 
radości i wzorem starożytnych 
braci Remusa i Romulusa, piją 
mleczko, jak się to mówi „prosto 
z mostu“... Krowa zachowuje się 
w granicach przyzwoitości i zgo 
dnie z przepisami krowiego sa 
voir-vivre‘u, narzeka tylko, że ją 
męczy chodzenie po schodach... 
Domownicy za to chodzą upojeni 
i syci, niemniej jednak osobiście 
wolałabym, żeby bar mleczny nie 
mieścił się w swoim mieszkaniu, 
lecz przy ulrcy Rokossowskiego, 
tak jak to kiedyś ktoś przewidu. 
jący zaprojektował...

Krystyna

Zapaśnicy Pomorza i Wybrzeża 
walczą w sobotę we Wrzeszczu

Sport ciężkoatletyczny był dotychczas na ogół mało popu­
larny na Wybrzeżu. Jedynie pojedyncze kluby jak „Spójnia”, 
„Stal”, czy „Flota” posiadały dość silne sekcje, w których upra­
wiano zap&śnictwo i podnoszenie ciężarów.
Dlatego też z zadowoleniem na 

leży zanotować inicjatywę Okrę­
gowego Związku Atletycznego, 
który dla spopularyzowania za- 
paśnictwa sprowadza silną ósem- i 
kę Pomorza na mecz międzyokręj 
gowy. Spotkanie Wybrzeże - Po 
morze rozegrane zostanie w so­
botę 15 bm. o godz. 16,30 w o- 
gródku Ośrodka Harcerskiego 
przy ul. Waideloty 13 we Wrze­
szczu.

Goście przyjadą w swym 
najsilniejszym składzie: Cie­
sielski, Łydziński. Guzicki, 
Chojnacki, Krajczewsk«, Ślą­
ski, Podkow’ski, Maławy. Wy­
brzeże przeciwstawi im nastę­

pującą ósemkę: Razor, Tybur 
cy, Walinowioz, Kowalewski, 
Szewczyk, Buza, Łapiński i So 
bieraj.

Niewątpliwie na mecz ten przy 
będą wszyscy wielbiciele ciężko 
atletyki, którzy zechcą obejrzeć 
emocjonujące zmagania repre­
zentantów obu okręgów.
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Ale musiało już być bardzo późno. Kołysząc 
się na nogach doszedł do domu i dostał się 
do mieszkania. W głowie miał ostry ból i 
pustkę.

Rozpił się na dobre. Oszczędzał na wszy­
stkim, aby tylko mieć pieniądze na wódkę. 
Nie jadł prawie. Zalegał Rudkom z komor­
nym. Gdy tylko miał parę groszy w kieszeni 
szedł „Pod Rybkę“ i przy swoim, ulubionym 
już stoliku pił wódkę z piwem i z chlebem. 
Gdy nie miał pieniędzy — pił na kredyt. 
Właściciel znał Rudka i jego przyjacielowi 
chętnie udzielał kredytu.

Ruda Stella często dotrzymywała mu to­
warzystwa. Wiedziała już, że nic oprócz pa­
ru kieliszków wódki i papierosów na tym nie 
skorzysta Ale była to w gruncie rzeczy bar­
dzo dobra dziewczyna. Miała współczujące 
serce i żal jej było Filipa. Zawiązało się mię 
dry nimi eoś na kształt przyjaźni. Właściwie 
tv]ko z nią czuł się dobrze.

W fabryce było mu źle, bo po nieprzespa­
nych nocach piekielnie bolała go głowa i źle 
szła praca. Nieraz miał ostre rozmowy z maj­
strem, który był zadowolony, że może doku­
czyć przyjacielowi Michała. Rudka wstydził 
się i miał wobec niego wyrzuty sumienia. 
Nawet mała Krysia omijała go bokiem, jak 
gdyby ze strachem i nie uśmiechała się już 
do niego, jak dawniej, odkąd w nocy zrobił 
awanturę i pobudził dzieci.

Małgorzata miała w oczach współczucie. 
Kilka razy chciała zacząć z nim rozmowę, 
ale uciekał zawsze. Wymykał się tchórzliwie. 
O Zarębie i Urszuli wiedziała już cała fa­
bryka. Nazywano ją „nową kochanką inży­
niera“. Dookoła Filipa wyrastał mur szyder­
stwa, drwin i złośliwości.

Kilka razy chciał się przełamać i obiecy­
wał sobie, że więcej nie pójdzie do knajpy, 
ale zawsze czyjeś drwiny załamywały go na 
nowo.

— Patrzcie, idzie szwagierek Zaręby.
— Pan hrabia robaka zalewa.

ko o zmierzchu szedł prosto do knajpy. Stel­
la o wczesnej porze była wolna. Przynosiła 
sobie do jego stolika bułkę z kiełbasą, albo 
gorący .bigos i, popijając z nim wódkę, pa­
plała wesoło.

— Wiesz, Tommi, Ludka znalazła wczo­
raj kociaka na ulicy i wzięła go do miesz­
kania. Jest zupełnie do ciebie podobny, ta­
ki smutny/

— Acha.
— Szef miał wczoraj imieniny. Szkoda, /• 

żeś nie był. Stawiał wszystkim! Mówię ci 
wódka się lała.

— Acha. — Nie potrzebował więcej mó­
wić. Czasami zdobywał się na kilka słów. 
Ale ona i tak nie zrażała się i trzepała da­
lej:

— Wczoraj miałam fajnego klienta. Miał 
może ze trzydzieści lat. Elegancki Szwed. 
Dał mi dwa dolary. O, patrz — pokazała 
zielone papierki. — Oczy jej zabłysły chci­
wością. — Zbieram na nylony.

rżała mu w twarz. — To pewnie ta dziew­
czyna, przez którą pijesz?

— Tak — odpowiedział. — Ma sklep w 
Gdyni i została kochanką jednego inżyniera 
l naszej fabryki.

— Nie o sklep ci idzie — powiedziała 
rozsądnie, odgarniając z czoła kosmyk ru­
dych loków — a o tę dziewczynę. Ale nie 
warto się przejmować. Pijmy.

Tej nocy nie wrócił do Rudków. Został 
zc Stellą. Często chodził do Stelli. Razem 
z siostrą, która chodziła na posługi, miała 
malutki pokoik w suterynie. Było tam nie­
spodziewanie czysto i ciepło. Przy piecu 
grzał się kociak. Stella nie brała od niego 
pieniędzy. Uważała go za domowego. Szy­
kowała mu śniadanie do fabryki. Ale, gdy 
miała klientów z knajpy, musiał wracać do 
domu.

To było najgorsze. Męczyło go spojrzenia 
Rudków i dzieci, zdawało mu się, że czyta 
w nich niechęć. Było mu już wszystko jed­
no. Czasami pragnął spaść jeszcze niżej. Że­
by go wyrzucili z pracy. Przeniósł by 
wtedy do Stelli. Jakoś by żylf razem 
troje. Nie byłby wśród ludzi, którzy p®*1"7-8 
na niego wilkiem.

(Ciąg dalszv lufrot

— Moczymorda chciał zostać naszym kie- Urszula też nosiła nylony powie-
rownikiem. Prędko wyleci z pracy. — Biegły § dział bezwiednie.
za nim drwiny i wyzwiska. — — Urazula? — nie zdziwiła się bardzo

Uciekał. Włóczył się godzinami po ulicach *r łym nieznanym imieniem. — Podparła gru- 
bez celu Nie wracał nawet do Rudków. tvl- £ bą ręką umalowany policzek i ciekawie spoi'


